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wieczorem milkną wszystkie brawa maski spływaja w mrok ze sceny
noc ciemną plamą bezsenności knebluje myśli raną wizji
i nawet kiedy znów jutrzenka nad horyzontem zacznie bredzić
mętna jak kłamstwo rzeczywistość ciągle nie chowa kłów szarzyzny

krew chłodem strachu płucze żyły pełne lepkiego konformizmu
bo nic nie znaczą zwykłe frazy a sztuczna poza jest za droga
i tak jak nowe zaskakują pożółkłe kadry złego filmu
a obietnice to jest zawsze naszkicowany tylko obraz

znów zmatowiałe oczy pieką uwięzionymi wstydem łzami
czasem powraca sztywny uśmiech gdy połaskoczą go złudzenia
można w nie wierzyć ale lepiej przed ciosem drwiny je zataić
bo grymas twarzy zamiast chronić będzie jak czyrak tylko swędział

prawda zgubiła jasne barwy i tuli smutek w głuchej treści
a w ciemnym kącie codzienności przy dźwiękach ciszy tańczą żale
pamięć odbiera dobry nastrój bo tylko pierwsi to zwycięzcy
można mieć wszystko ale czasem trzeba po prostu marzyć taniej
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